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Streszczany niniejszy artykuł wg popularnego 
miesięcznika MECCANO, zdając sobie dobrze 
+4 sprawę z tego, że daleko mu od fachomości.Al2 
i wgdarmictru daleko jest od tego by o morzu 
ig . pisać po morsku.A trudno przecież polerować 
[> vg stovmika żeglarskiego i encyklopedii zdae 
nie po zdaniu. Najprostszym wyjściem z kłopot- 
liwej sytuacji byłoby poprostu unikanie "ody 
jak... omia,i pisanie o rzeczach bardziej 
znanych. Ale to półśrodek, Jakże można nie 
pisać o morzu,skoro tyle na nim się dzieje, 
I skoro od chwili powstania pisma systema= 
tycznie i stale tyle m się miejsca poświęca. 
Więc atakujemy temat artylerii morsidiej.Ata= 
kujemy tym śmielej,że mamy nadzieję,że któryś 
jz naszych Czytelników-Marynarzy /e jest ich, 
* z duma możemy powiedzieć, coraz wiecej/zervie 
= Się zniecierpliwiony i,zamiast rzucić tygod= 
nik do kosza, napisze prawdziwy artyiuł more 
"4, Ski albo prawdziwie mae streszczenie cze- 
@ gos, co inni napisali,” 


Mózgi najtęższych wynalazców wysilają się dla dostarczanie 

nowych, bardziej skuteczrych ,to znaczy bardziej morderczych 

środków walki, Ale mimo tego - działa stanowią nadal główną 
broń na morzu, Wprawdzie bomba, którą samolot niesie z sobę 
na setki kilometrów zanim rzuci na cel, może być środkiem 
skuteczniejszym niż pocisk artyleryjski, sięgający tylko na 
kilkanaście km od okrętu, Ale zato szybkość końcowa bomby; 
zrzuconej z 5000 m lub wyżej - może dojść co najwyżej do 
1100 km/godz, /grawitacja ale hamowana oporem powietrze/;pod- 
czas gdy szybkość z jeka pocisk artyleryjski wystrzelony 2 
odległości 5 km/liczęc poziomo a nie jak przy bombie piono- 
wo/ Z szybkością poczętkową około 3500 km/godz,, trafia w cel 
z szybkościę około 1900 km/godz,! Różnica poważna, Do tego 
wysokość samolotu bynajmniej nie ułatwia celowania, Dlatego 
też zastosowano bonibowce nurkujące, Tutaj jednak szybkość 
boniby jest conajwyżej równa szybkości samego samolotu czyli 
około 640 km/godz, co nie wystarcza do przebicia pancerza 
okrętu, chociaż sam wybuch może okręt uszkodzić, a jeśli cho~ 
dzi o nieopancerzone statki /jak kontrtorpsdowce czy statii 
handlowe może je łatwo zatopić, 


przewaga działa zazńacza się także przy celowaniu i mozli- 
wości powtórzenia chybionego strzału, przy wstrzeliyaniu się, 


x NAVAL GUNS AND GUNNERY by Captain Bernard ACWORTH, D.S.0., R.N. 
w MECCANO MAGAZINE Nr 9. 
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Bombowiec nie może po opuszezeniu bomby powtórzyć ataku w 
tych samych warunkach z uwzględnieniem poprawek, bo prze- 
cież działa w trzech wymiarach "Wniosek stąd nieodparty,że 
bomba lotnicza nie. zastąpi dział okrętowych, 


,Marynarka stosuje obecnie działa o ośmiu różnych kal ibrach: 
od potężnych paszez 16 calówek /400 mm/ "Nelsona" czy "Rod 
‘neya" aż po czterocalówki /loo m/ używane jako wtórne u- 
zbrojenie opancerzonych krążowników /battle-cruiser/, czy Ja- 
o zasadniczę broń mniejszych kontrtorpedowców, Długość lufy 
.eiężkiego dziaxa równa się wielokrotności jego kalibru, Przy 
16 caléwkach lufa ma 45 kalibru tj, około 20 m, Jedno z dzie- 
więciu dział ciężkich takiego "Nelsona" waży . . . 108 ton. Po- 
‘cisk sam waży ponad tonę /1,115 kg/ a ładunek wybuchowego ma- 
teriału 300 kg, Szybkość początkowa pocisku wynosi 985 m/sek 
,a zdolność przebicia w pobliżu wylotu lufy sięga 1,5 m. 


Jednak droga, którą przebywa pocisk w powietrzu, zmiejsza 
znacznie jego szybkość a zatem i przebijalność, Na odległoś— 
ci około 20,000 m od działa /to jest odległość pierwszej wy- 
miany strzałów pomiędzy "Bismarckiem!' a “Rodneyem /zdolność 
przebicia wynosi około 45 cm, Przebijalność pocisków dział o 
kalibrach 8, 6 i 4 cale /200, 150, loo my wynosi na odleg- 
łość 8,000 m — 11, 7,5 względnie 3 em, Pocisk szesnastocaléw 
ki, wystrzelony na maksymalny celownik 20,000 m, wedruje w 
so na wysokość ponad lo,ooo m tj. ponad szczyty Hima- 
lajéw. 


Naga działa, ładunku i pocisku wzrasta do sześcianu w stosun- 
ku do kalibru, Tak np. przy ośmiocalówce /200 // działo waży 
18 ton, ładunek 45 kg a pocisk 118 kg, Przy czterocalówce we- 
ga działa wynosi tylko 2 tony, ładunku 2,7 kg, pocisku 14 kge 


Wszystkie działa marynarki wojennej, z wyjątkiem jedynie 15 
calówek i starszych 4 calówek, mają szybkość początkową około 
' looo sek. Działa te mają lufy jednorodne, stalowe w odróż- 
nieniu od daymiej stosowanego sposobu fabrykowania luf "dru- 
towanych", Przy dawnej 15-caléwee używano na jedną lufę 162 
km drutu, co dawało jej wielką odporność ale odbijało się 
ujemmie na właściwościach celowniczych, Szybkość początkowa 
tego działa wynosiła jedynie 816 m/sek, 


Pomimo jednak znacznej szybkości początkowej nowoczesnych 
dział okrętowych ich zdolność przebijania jest nie wiele więk= 
sza niż dawniejszych, Nie różni się niemal wcale przy nowo- 
czesnej ośmiocalówce ./200 my na odległości 8,000 m w porów- 
naniu do dawnego działa tegoż kalibru, ważącego tylko 2/3 1 
mającego ładunek o połowę miejszy, Występuje tu bowiem nie- 
zmiernie trudny do pokonania czynnik ; opór powietrza, 
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Ale nowoczesne bitwy morskie rozgrywają się na znacznie więk 
pee odległościach niż 8,000 mi dlatego też konstruktorzy 

2 wiele wysiłku dla osiągnięcia choćby tylko 
"niewielkiego powiększenia zdolności przebijania na dużych odr 
ległościach, Odpowiednik tego spotyka się przy powszechnie 
występujących w budowie okrętów tendencjach do powiększenia 
bodaj o kilka węzłów szybkości statku, w stosunku do normal- 
nej szybkości danego typu, W wyścigu pomi pancerzem a 
działem, pancerz ma jednak tę przewagę, że nieznaczne nawet 
powiększenie jego ści wymaga wydatnego powiększenia dzi a- 
ła samego i szybkości początkowej pocisku, aby utrzymać zdol- 
ność przebijania i tego wzmocnionego pancerza, 


W okrętach budowanych w czasie poprzedniej wojny 1 przed nig, 
ciężkie działa ustawiano parami we wieżach, Działa 6-calowe 
1 mmiejsze ustawiano pojedyńczo 1 były one nastawiane ręcz- 
nie, Dziewięć nowoczesnych 16-calówek "Rodneya" czy "Nelso- 
na" znalazło pomieszczenie we wieżach po trzy, a dziesięć 
14-calówek pancerników klasy “King George V." w dwuch wieżach 
czterodziałowych i jednej dwudziałowej, Ten system pozwala na 
pat gre p miejsca i ciężaru przez zmniejszenie ilości 
8 CŁA) 


Krążownik klasy LONDON wykończony w 1929, Uzbrojenie 
zasadnicze : osiem dział ośmiocalowych. Jest to ty- 


powy krażowik epoki 1914-1918 tei zd 
w klimacie tropikalnym. 


Dzisiejsze działa 6-calowe na krężownikach, czy 4,7 calowe 
na kontrtorpedowcach, są montowane we wieżach po trzy 1 po- 
ruszene mechanicznie, chóciaż samo załadowanie nadal jeszcze 

odbywa się ręcznie, Wszystkie działa są z reguły ustawiane 
na osi podłużnej okrętu, wskutek czego mogą strzelać w stro- 
ne obu burt, W dawniejszych okrętach, działa ustawiano burta- 
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mi i mogło sie . że jedna burta wogóle nie brała u- 
działu w akcji, chociaż okręt walozył, Podawanie pocisków 
z komór ammicyjnych i magazynów, nastawianie s e 

ła itp, wszystko to odbywa się dzisiaj hydraulic 2798 
nie tylko odpalenie następuje elektrycznie. 


Caza artyleria okrętu jest dowodzona jednolicie i oddanie 


uwzględnieniu poprawek na szybkość ruchu nieprzyjsciela 1 je- 
go kurs, oraz kierunek i nachylenie działa podane przez dal= 
mierz, otrzymuje się wystarczające elementy do strzału, Dane 

te podawane są mechanicznie 8 więc zapomocę przyrzadsw/dal a- 
om, które w ten sposób ześrodkowane są na celu, Kiedy zadź» 

więczy sygnał oddania strzału i wylatuje pierwsza salwa,okręt — 

only at — R ugina pod wpływem odrzutu, Nic dziwnego skoro pań | 

uwa w jednej salwie 4 5 ton pocisków 2 szybkością i 

powa ok. 3,00 km/godz, | 


oficer ogniowy obserwuje przez szkła skutek 3 Około pół 
minuty po oddaniu salwy ukazują się daleko piórop 1 
Jeśli - w. 2 weedy Whe rzy strzelaniu czterema ami eng 


edy, skracając 
lownik o 400 yardów, oficer ogniowy poluje na przeciwnika 
C Teraz tempo a przectmikarktó- 


W walee dwóch dobrze dowodzonych i mntejwięcej jednakowo wy- 
posażonych okrętów w czasach obecnych wynikiem będzie 8 
niowe wyniszczanie wzajemme obu przeciwników, Zwycięstwo przy 
padnie tem, którego załoga pomimo pożarów, pomimo powiększa» 
jących się uszkodzeń, wytrzyma nerwowo 1 nadal będzie prowa- 
dziła ogień, Najbardziej emocjonujący moment w bitwie morskiej 
to wtedy, gdy po wyszukaniu przeci a widzi się przez szkła, 
że pierwsza salwa już wyszła, Widać dokładnie błysk ognia u 
wylotów luf i teraz następuje długie bo nieraz półminutowe o- 
czekiwanie ; gdzie padng pociski - czy trafig w wodę, czy od- 
razu w okręt, W razie trafienia bardzo jest prawdopodobne ¿że 
załoga nie dostyszy detonacji, ogłuszona salwami własnych 
dział, Dopiero pożar i jęki rannych zaświadczą o trafieniu, 
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wielu morskich dowódców wysuwało tezę stosowania większej 
ilości rmiejszych okrętów zamiast niewielu olbrzymów, Daje 
to nacierającym, gdyż jest wielkie prawdopo» 
dob eństwo), że jeden czy dwa okręty będą mogły 8 

sie do przeci: znacznie górującego nad nimi tonażem i 
aziałami, na odległość własnych dział, Doskonałym potwierdze- 
niem tej, tem Ą w a bitwa u ujścia La Plata = ry dwa. krę 
żówniki. „ Achilles" 2 w matnię kieszonkowy 
enone Wen “Gref Spe 


W końcowej fazie bitwy z "Bicmarckiem" iporset- 
shire” /posiadajgoy działa tylko S&calowe/ walił w przeciw- 
nika z odl , ooo m podczas gdy i “King 


George v. ostrzeliwały go 2 drugiej strony, A chociaż wszy 
stkie działa *Bismarcka" odpowiadały i pomimo wysokiego po- 
zioma a) paa e Jego załogi, żaden z tych brytyjskich ok- 
rętów został nawet trafi „ Jest to przykład potwierdza” 
jący ję A stosowania . — liczebnej nawet — miej- 
szego tonażu /a więc pancerza i siły ognia/, 


i enigdze 

| nowienie sie” lub tp. ; 28. Zbioro- 
| wisko 

30. Przezwisko hi 


uialal wolnego ů — —„— 
NAGRODY $ 1. Niemcy w Polsce - B. 

2. Mes. prenunerata "Co Słychać" 

3. Obrona Warszawy 
Termin nadsyłania rozwiązań do dnia 19 listopada 1941, 
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Niniejsza mapa, wyqe ta z ksiażki WALTERA PAHL’ A, . par! 
POLITISCHE ANT- 


nej przed sam wojną w Lipsku pt. "DAS 
LITZ DER WELT“ doskonale charakteryzuje niemieckie 
aspiracje kolonialne, 


str. 973. 


Wal o- 
wej.Niemcy a z ni= 
mi. pozostałe pań” 
stwa Osi cierpią na 
przeludnienie ale 
w specyficznie o- 
kreślany Sposób. 
Teoria ta ma, po- 
dobnie jak inne hi-. 
tlerowskie nauki, 
to do siebie, że 


logiką XX. wieku. 


Artykuł 
jest streszczeniem 
broszury Dr R. R. 
CZYNSKIEGO 

cy demografii w lon 
Seki School of 


mieckie i rozweza ic 
22 w Swietle 


wych 
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/8Z./ Po podpisaniu paktu Włosko-Niemieckiego dnia 22,maja 
1939, ministrowie Cieno i Ribbentrop wygłosili mowy, w któ- 
rych pierwszy oświadczył, że 3; "nasze dwa narody ze swoimi. 
150,000,000 robotnikami, obywatelami i żołnierzami będę od- 
maszerować razem” a drugi powtórzył,że 1 150. ooo. ooo 
emców i Włochów tworzą wraz ze przyjacióżmi na świe- 
cie blok absolutnej solidarności, To samo zostało powtórzo- 
ne przez Hitlera w jego telegramie wysłanym do Mussoliniego 
po podpisaniu paktu i przez Ribbentropa po jego powrocie do 
Berlina na przyjęciu dla prasy, W tydzień później gen. Anbro- 
gio Bollati oświadczył w "Giornale d'Italia", że "150.000.000 
ludzi państw Osi tworzy zwartę 1 jednolitę całość od Bałtyku 
do Libii a setki milionów /?/ ludzi bloku angielsko~francu- 
skiego są rozsiane na trzech czwartych naszego globu", 


Technika tych o$wiadczeń jest jasna i znajduje swe uzasad 
nienie w "Mein Kampf" Hitlera, Niemiecko-włoski blok od Bał- 
tyku do Libii zawiera w rzeczywistości tylko 125,000,000 lu- 
dzi, co jest tylko o 15,000,000 więcej od. bloku Prytyjsko- 
francuskiego, obejmującego obszar od M.Północnego do Tunisu; 
powtarzanie zaś upore zwiększonej liczby miało wywrzeć 
odpowiedni wpływ na opinię publiczną i mieło przyszykować od 
powiedni grunt dla żądań o rozszerzenie "przestrzeni życiowej” 
państw osi, Dnia 28,IV,39,, odpowiadając na "telegram pokojo- 
wy" prez.Roosevelta, Hitler zażądał zwiększenia "przestrzeni 
życiowej” państwa niemieckiego, oświadczając, że wszystkie 
narody powinny mieć równy udział w podziale dóbr świata, Co 
Hitler rozumie przez "spreriedliwy podział dóbr?” To nie ma- 
czy oczywiście, że każde z siedemdziesięciu dw pąństw,znaj- 
dujących się na naszej ziemi, powinno otrzymać 1/72 część 
aóbr świata, To widocznie znaczy, że wielkość udziału każdego 
państwa powinna być zależna od zaludnienia danego państwaj 

a więc naród niemiecki powinien otrzymać 4%, włoski 2%, ro- 
syjski 8%, chiński 20% itd,:, ale czy Niemcy mają mniej niż 
4% dóbr ówiata, Zamożność 1 dochody narodu niemieckiego da- 
leko przekraczają 4% ogólnych dochodów światowych.Lecz Hit— 
ler nie myśli o równości tego rodzaju; chodzi nu zapewne o 
odpowiedni podział obszarów naszej ziemi pomiędzy poszcze- 
gólne państwa, w zależności od stopnia ich zaludnienia,A któ- 
re to są państwa miszące dać sobie radę z 140, 150 a nawet 200 
mies ¢ Są to_oczywiście Belgia z 274 miosan, Holm- 
dia 247 mies Zjedn.Krélestwo 195 mies. Japonia | 
186 mies - ale czy Hitler chciałby zaliczyć łe państwa 
do kategorii państw z ejszę "przestrzenią życiową” niż 
Niemcy z 135 mies « Napewno nie, Z pewnością wigezyiq= 
by kolonie i Mandaty do przestrzeni życiowej wspomianych 
mocarstw, 


Ale nawet gdyby w ten sposób mierzyć "przestrzeń życiową” to 
wypadnie stwierdzić, ze nie tylko Niemcy se państwem o nie- 
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korzystnym stosunku posiadanej powierzchni do posiadanej lud- 
ności, Niemieckie Imperium /włączywszy Ozechy i Morawy/ zawie- 
ra 0,5% ogólnej powierzchni ziemi i 4,0% ogólnej ludności po- 
dobny udział ma Polska - 0,3% i 1,6% oraz Japonia =- 1,5% i 
6,4%, Do tejże kategorii należy zaliczyć Chiny; Holandię,Hisz- 
— i Turcję, Natomiast w Brytyjskim Imperium * O% zajmo- 
wanej powierzchni 24,6% ludności/ jak i w St 2 0020 
nych stosunek ten jest miej więcej w równowadze, Większość 
innych narodów, włączając i Italię - to państwa t. zw. posia- 
dające, I wydewałoby się słuszniejszym zwiększenie *pmzestrze- 
r Niemiec kosztem Italii, niż kosztem Imperium Bry~ 
yjskiego, 


Niemieckie Imperium jest gęściej zaludniane niż inne, ale czy 
to znaczy, że byłoby lepiej, gdyby ono było rzadziej zaludnio= 
ne ? Sami Niemcy zresztą sq dalekie od stwierdzenia, że mają 
zbyt wiele ludności w stosunku do terenu, nad którym panująe 
Nawet w roku 1954, gdy liczba bezrobotnych w tym kraju była 
bardzo oka, nie było weale głosów mówiących "jesteśmy prze- 
ludnieni"* — odwrotnie stali oni na stanowisku,że z ekonomicz 
nego i militarnego punktu widźenia lepiej jest posiadać więcej 
ludności aniżeli miej. Roboty publiczne i zbrojenia, zekrojo- 
ne na wielką skalę, sprawiły, że problem bezrobocia w Niemczech 
zniknął eałkowicie, wystąpiło zaś zjawisko braku ręk do pracy 
/ne początku 1938, niepokryte zapotrzebowanie na robotników 
wynosiło 500,000 rąk roboczych, a w roku 1939, około 1 miliona/, 
Z tę nowę bolączkę radzono sobie w ten sposób,że ściągano róż- 
nemi drogami i sposobami olbrzymie'ilości robotników z innych ‘ 
krajów 1 wstrzymano p ode du aryjczyków, Pozatem, biorąc przyk= 
ład z Italii, Niemcy ły wielki nacisk na wzrost ilości 5 
urodzin, Mussolini w roku 1927,,ogłaszając nową Mo polity- 
kę ludnościową, uzasadnił ją w ten sposób : "czym j 40. 000,000 
Włochów przeciw 90,000,000 Niemców czy 200,000,000 Słowian = 
jeśli Italia chee by się liczono z nig w przyszłości, musi 

mieć u początku drugiej połowy XX wieku przynajmniej 60 milio- 
nów mieszkańców, Teorja prosta : nasz kraj jest przeludniony, 
ale masimy posiadać więcej ludności w granicach naszego pań- 
stwa, by podnieść jego polityczną potęgę w Europie i w świe 
cie, a przy wżroście liczby naszej ludności nastąpi w tym sa- 
mym czasie wzrost naszego obszatu, Przyjmując tę teorję,rzęd 
niemiecki wprowadza t. zw, pożyczki dla małżeństw; początkowym 
celem tych pożyczek, było zmniejszenie bezrobocia /pożyczek 
udzielano w postaci kuponów zamienianych na towary/gz chwilą 
gdy nastgpiło złagodzenie bezrobocia, stały się one jednym 

ze środków w niemieckiej polityce ludnościowej, dążącej do 
wzrostu urodzin, Czy Niemcy cel swój osiągnęli ? Niemiecka 
propaganda twierdzi, że tak, i podaje na dowód tego cyfry; 
najbardziej dla niej dogodne, milcząc o danych niekorzystnyche 
Jest faktem, że mimo wzrostu liczby kobiet zamężnych w czasie 
od 1933, do 1939, o lo%, liczba kobiet posiadających więcej 
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niż troje dzieci w tym czasie spadła o 4,4%, a bezdzietność i 
kontrola urodzin sę praktykowane, jek nigdy przedtem, 


Poniższa tabelka obrazuje nam przyszły rozwój ludności nie- 
mieckiej 3 


. 5 1 w Niemczech /włącz.Austrię/ 


17,546 18. 220 27.222 17.356 17.117 16.565 16.440 
35,905 54.185 52.700 55,186 55.544 52,555 32.158 
18.159 19,347 21.988 20.077 17.886 19.020 19.101 

3.952 7.498 3.420 10,136 11.320 9.992 9.552 


75.540 79,059 80. 280 80.535 79.667 78.152 77.051 


Niemiecka "przestrzeń życiowa" przez włączenie Austrii, Sude- 
tów i . 1 i pr przeg ogłoszenie protektoratu nad Czechami 
wzrosła do 6 a jej gęstość zaludnienia zmalała do 
185 mieszk s 88 jej byłych kolonii nie zmieni 28. 
sadnieżej sytuacji - bo procentowo jej udział by 3 
Z - 2% przestrzeni przy 5.3% ludności, Nie ulega te 
. iwości to zwiększenie ich "przestrzeni postions 

mej Bye proporcjonalnego. wzrostu zamożności 1 igi i | 
— en 


niemieckim argumentem ekonomicznym za zwrotem jej daw- 
tg oboe jest konieczność 9 Gee swobodnego dostepu do 
=n Poca kolonialnych, Odpowiedź, że system mandatowy zapewnia 
r nerómi 5 LAJM mocarstwami, 
jest odrzucana przez Niemców, twierdzących, że ta ekonomiczna 
równość istnieje tylko na ierze, że kwestja rozrachunku jest 
rozwięzana niekorzystnie a Niemiec, że firmy niemieckie znaj- 
dujące się na 1 . ich b.kolonii nie mogę wprowadzić nie- 
mieckich metod pracy”, że ich administracja byłaby lepsza od 
administracji np.brytyjskiej itps Rozpatramy te zarzuty,biorąc 
za przykład stosunki w Brytyji ie Od roku 1016, do 
1924, nie byzo na tym te ani ednego Niemca, W roku zaś 
1937, na ogólną ilość 281 białych ludzi, 176 było narodowości 
niemieckiej, przeważnie zatrudni h na plantacjach, Większa 
część dóbr eksportowanych pochodziła z plentacji niemieckich 
1 więkeza część z nich szła do Niemiec i to niemieckimi okrę— 
tami, W roku 1957, ogólna wartość wywozu z Bryt.Kamerunu wyno- 
siła £526,564, 2 czego Ł419,946 poszło do Niemiec, rz 2 Kee 
me runu, rzędzonego przez brytyjskę administrację, jest większy 
niż przed wojnę, gdy kraj ten był pod niemieckim protektoratem, 
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Sposób zapłaty za towary został przedstawiony przez mieszkańca 
Kamerunu Patricka Balfoura ; "przez zapłatę za towary w markach 
niemieckich większa część tych pieniędzy jest wydawana w Niem- 
czech, masz > 


po- 
trzebne niemieckim 
plantacjom są do- 
starczane z Niemiec, . 
a monas page sites | 
otrzymują zapłatę 
tylko częściowo w 
. walucie engiel~ 
skiej. Gdy Kamerun 
był pod protekro— 
ratem niemieckim 
system płac w na- 
turze był: zabro- 
niony, Obecnie zaś 
prawie powszechnym 
zwyczajem jest wy- 
płata znacznej 
części robocizny 
w bonach, honoro- 
wanych przez ma- 
gazyny plantacji, 


Jen. von Epp,prze- 
wodniczacy Me- 
mieckiej Państwo= - 
wej Ligi Kolonial- 
nej" „na dowód,że 
Niemcy są upośle— 
dzone gospodarczo 
nie mając własnych 
kolonii stwierdził, 
iż francuski udział 
w ogólnym przywo- 
zie Maroka wyno- 
sił 53,7%; belgij- 
ski udział w ogól- 
nym imporcie Konga 


STRAJK URODZIN W EUROPIE /mapka zaczerpnięta A w Brytyjskim Ka- 
z cytomnej na str. 972. książki W.PAHLĄ/, merunie ? Otóż 
niemiecki ucział 
w imporcie te 
kraju wynosi 47,7%, Tego jednak generał Epp przezornie ata ned 
dał, Faktem jest, że ogólny wywóz surowców ze wszystkich b. ko- 
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lonii niemieckich mógłby tylko w małej części zaspokoić po- 
trzeby Niemiec, Choć znów Niemcy twierdzą, że przy wprowadze- 
niu int J eksploatacji tych kolonii, możliwości ich eks- 
portu by: większe, Niemcy wprowadzili be inte gospo 
darkę u siebie i w krajach podbitych - wprowadziliby: ją 1 do 
swych kolonii, Kamerwiski „führer“ miejscowych nazistów skar- 
żył się wyżej wspommianemi Balfourowi ajowcy wolą waszą ad- 
ministrację, bo ich nie zmiszacie do pracy, My byśmy ich 
zmusili do roboty", Przy wprowadzeniu zn niemieckich me- 
tod śmiertelność krajowców w tych koloniach wzrosłaby,bez prze- 
sady można powiedzieć, znowu do tego okropnego poziomu, jaki 
był w czasie niemieckiej administracji, 


Traktatem 8 niemieckie terytorium zostało zmiejszo~ 
ne o 70,000 « Dawne niemieckie kolonje, znajdujące się obe- 
enie pod mandatem zajmują 2.678. ooo W cięgu lat 1938/39, 
Niemcy zajęli 165,000. W Europie /wyłączywszy Polskę/; nie 
ma wątpliwości - i Niemoy nie mogą zaprzeczyć tema 3e Z eko 
nomicznego punktu widzenia obecnie posiadana "przestrzeń ży- 
ciowa" jest mimo braku kolonii więcej warta niż ta, którą po- 
siadali wraz z kolonjami przed wojną r,1914-18, Niemcy nie 
cheg kolonii, by zmiejszyé gęstość zaludnienia w swym pa- 
stwie, narzekają raczej na brak rgk do pracy i wszelkiemi środ 
kami ą do zwiększenia ich liczby, Stopień samowystarczalnoś— 
ci w zakresie artykułów ościowych jest w Niemczech o wiele 
wyższy, niż w wielu innych krajach, zwrot zaś b,kolonii sytua- 
cji pod tym względem by nie zmienił, Zaspokojenie potrzeb nie- 
mieckich w zakresie surowców przez ich b. kolonie jest możliwe 
tylko w wypadku wprowadzenia przymusu pracy na gigantyczną 
skalę, Nawet jeśli Niemcy otrzymają tem ich dame Za- 
morskie obszary, nawet jeśli podbijg we Wschodniej czy Srodko— 
wej Europie przestrzeń pięć razy większą od posiadanej obecnie 
- wszystko to będzie nadal według ich definicji niedostatecz= 
ną "przestrzenią życiową”, W rzeczywistości zaś Niemcy daze 

do rozszerzenia swych granic na kontynencie po to, by włączo— 
ne kraje "eksploatować intensywnie" kosztem ttubylców! tek, 
jak to zamierzali w stosunku do kolonii, 


x/ "LIVLIG-SPACE" AND POPULATION PROBLEMS, by R. R. WOZ SIT. 
OXFORD PANPHLETS ON WORLD AFFAIRS Nr 8. 


MASZYNY DO PISANIA 
Kupno, sprzedaż . zamana, E 10 LD + 
Xlawiątury we wszystkie! jężykuch. $ 
> N EEG] 17 5 
PR ma do maszyn i kalki. owe książki i używane na wszystkie tematy 


Na składzie prawie 3 miljony tomów 


113-425, CHARING CROSS ROAD, 
WC. 
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Nieznajomość podstaw organizasyjnych i zasad Pracy służby wy- 
wiadowczej, zwanej potocznie *ođāziałem lub "dwójkę" , 
nie jest uzasadniona wymaganiem utrzymania tajemicy, Prze- 
ciwnie - zapoznanie 2 nimi szerszego ogółu pomóc może do po- 
stawienia służby wywiadowczej na właściwym miejscu w państwie, 


Służbę wywiadowczą wykon ują i odpowiadają za nie dwa resorty 3; 
obrony kraju i speaw wewnętrznych, przy współdziałaniu innych 
ministrów, przedewszystkim ministra spraw zagranicznych,głuż- 
ba wywiadowcza jest nieodzownym i potężnym składnikiem rządze— 
hia 1 dowodzenia, Ale właśnie dlatego powinna być obstawiona 
racjonalną ga ala ng pb wprowadzenia skutecznej 1 zę 
li prac wywiadowczych nie jest bynajnmiej łatwe ani proste, Bo 
przecież celem służby wywiadowczej będzie zebranie informacji 
Jo sąsiadach przedewszystk 1 © siłach zbrojnych, potencjale 
przemysłowym, gospodarczym, acyjnym, o duchu jaki spo- 
łeczeń stwo ożywia, Tych wszystkich informacji nie da się uzy~ 
skać w drodze swobodnej, życzliwej wymiany, Trzeba je więc 
zdobyć, Trzeba zorganizować wywiad a równocześnie osłonić go 
i zabezpieczyć się przed wywiadem przeciwnika, Tak 8 
się drugie zadanie służby wywiadowczej ; kontr-wywiad, Kohtr 
1 którego działalność siłę faktu częściej przedostaje 
szerokiego ogółu, nadaje całej akcji wywiadowczej spe- 
ps Heyl zabarwienie, Powoduje, że uważa się całą działalność 
służby wywiadowczej za "brudne robotę". Bo sceng, na które 
działa kontr-wywiad „jest przeważnie kraj własny, a aktor 
jego - właśni obywatele, gted i zła sława, 


x/ ROLA I MIEJSCE SLUZBY WYWIADOWCZEJ W POLSCE DEMOKRATYCZNEJ ~ napisał 
ppłk dypl. T.W., "BELLONA" zeszyt lo, rok XXIII. 
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Trzeba przyznać, że ze wszystkich wywiadów świata najlepszą 
opinią w kraju cieszy się brytyjska INTELLIGENCE SERVICE, 
Ale bo tęż działalność kontr-wywiadu tym jest czystsza, tym 
bardziej ograniczona do zwalczania wywiadu zewnętrznego 
bardziej wolnościowy jest ustrój danego paistwa, im bardziej 
jest ono pod względem politycznym = kulturalne, Naodwrót s 
im bardziej państwo jest rządzone despotycznie, tym więcej 
interesuje się kontr-wywiad poczynaniami własnych obywateli 
1 tym więcej Wera się w społeczeństwo, Jasne jest, że w pań” 
stwach w których wywiad musi pilnować wszystkich o obywateli z 
wyjątkiem 3 do jednego ag , rządzącego obozu po- 
litycznego, nie zyska on sobie do rej SŁaWy. 


Ale nie wystarczy zdobycie mae ię Trzeba je zesumować, 
uporządkować i dostarczyć kom należy, Tu zarysowuje się trze- 
ci tor działalności służby wywiadowczej 1 oprócz właściwego 
wywiadu i nieuchronnie za nim powstającego kohtr-wywiadu jest 
jeszeze działalność ewidencyjna, Lapidarnie ujmując działanie 
służby wywiadowczej to ofenzywa, dsfenzywa i ewidencja, 


Służba wywiadowcza stanowi pewną całość, Rozrywanie jej pa 
odrębne działy jest szkodliwe 1 niebezpieczne, Prowadzi do 
dublowania, które nie tylko jest nieekonomiczne, ale w 
je zawsze tarcia i działalność konkurencyjnę, 
złego wykonania zadania, Utrudnia kontrolę, Dlatego wsio 
się słuszną zasadą możliwie największa centralizacja służby 
wywiadowczej, Zaraz powstaje pytanie, czy nie najprostsze 
Kae wy wydzielenie służby wywiadowczej w osobny resort pań- 
ser. Dałoby tó niewątpliwie możliwość znacznego usprawiie— 
nia i oszczędności, Ale zważyć trzeba, że gros zadań służby 
wywi adowcz ej wehodzi organicznie w zakres resortu obrony Kra- 
ju. Tylko jeden dział praey s 5 wiadomości i zwal- 
e wroga wermętrznego nie należy i nie może należeć do 
tego resortu, To już wchodzi w zakres zainteresowań ministra 
spraw wewnętrznych, jako zagadnienie typowo a, dae PO 
łączenie w jednym ręku ministra wywiadu /bez względu na nazwę 
jake taki nowy resort otrzymał/ i dyspozycji i Środków 
ut t by znacznie kontrolę, A bez nale j kontroli nie ma 
należytego funkcjonowania służby wywiadowczej, Ponadto osz 
czędność byłaby tylko pozorna ; oba resorty, a więc i obrona 
kraju 1 sprawy wewnętrzne IE niezwłocznie zdublować 
organa ministerstwa wywi dla zapewnienia sobie potrzeb- 
h wiadomości, Dlatego też tworzenie odrębnego ministerstwa 
a służby wywiadowczej nie wydaje się celowe» 


Nasuwa się jednak zagadnienie kto ma kierować służbą wywia- 
dowczą, Jasne jest, że gestia musi należeć do obu zaintere- 
sowanych głównie resortów tj, obrony i spraw wewnętrznych, ` 
ale pewne dyrektywy muszą też wychodzić qd ministra spraw 
zagranicznych, Konieczne jest więc stworzenie pewnej instan- 
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cji nadrzędnej i wspólnej, Będzie to rada obrony państwa,któ- 
rej sekretariat powinien wydawać okresowe dyrektywy dla ca- 
łości służby wywiadowczej, Aparat wykonawczy pozostałby więc 
częściowo wojskowy, częściowo policyjny» 


Przy formułowaniu podstaw organizacji służby wywiadowczej w 
przyszłości trzeba zdać sobie sprawę z błędów przeszłych,0Otóż 
błędy polskiej służby wywiadowczej dałyby się - zgrubsza bio- 
rąc - ująć następująco ; Polska służba wywiadowcza była : 

- niedostatecznie kontrolowana 

— ingerowała w zewiętrzną i rerien politykę państwa 

- szwankowała w zakresie wykonywania i odpierania "małej wojny” ` 
- farszywie postawiła zagadnienie ochrony tajemnicy, 


. Kontrola jest pojęciem bardzo szerokim, Skuteczng kontrolę 
służby adowczej rozpocznie powierzenie resortu obrony kre 
jowej politykowi a nie żołnierzowi, Także i kontrwywiad po- 
winien otrzymać jeśli nie kierownika to przynajmiej doradcę- 
kontrolera z pośród kół politycznych, Kontrwywiad Łączy się 
nazbyt ściśle z polityką wewnętrzną państwa by mógł być pusz- 
czony samopas i niekontrolowany, Praktyczne rozwiązanie zagad 
nienia kontroli kontr-wywiafu jest jednak skomplikowane i wy- 
maga obszernego. studi a nie da się wyczerpać kilku uwagami, 
Kontrolę w ramach ustroju demokratycznego zapewnią debaty pan- 
lamentarne, tajne w razie potrzeby, Kontrola finansowa służby 
wywiadowczej ne. może podlegać dyskusji, Jest niezbędna i może 
1 posunięta bez uszczerbku dla koniecznych tajemic 
8. wych, j WU 


Praca wywiadowcza jest trudna i wyczerpująca, To też- kwestia 
rekrutowania personelu na pierwszorzędne znaczenie,Okres służ- 
by w wywiadzie powinien być określony, Konieczne jest tu po- 
godzenie dwóch cżynników ; wykorzystania doświadczenia naby~ 
tego przez pracownika i obowiązku opuszczenia służby wywia- 
dowczej po określonym czasokresie, 


Byłoby może wskazane przeprowadzenie zmiany organizacyjnej w 
dotychczasowej strukturze służby wywiadowczej przez wydziele- 
nie studiów, ewidencji i instytutów badawczych w osobny od- 
dział, może właśnie "drugi", a skupienie organów wykonawczych 
w osobnym oddziele, np, "piątym" /na wzór francuskiej organi- 
zacji wojennej/, Dałoby to atmosferę spokoju tak potrzebną 
dla studiów, a korzystniejszą dla rozważań wyszkoleniowych i 
rekrutacji personelu, 


Ochrona tajemnicy jest sama w sobie zagadnieniem, Tu trzeba 
ustrzeć się przesady, która może być szkodliwsza od ujawnie- 
nia niejednej “tajemicy", która tajemicą właściwie nie była, 
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Klucze łączą = SE 
Z Północ 


Korzystając z uprzejmego zezwolenia i Autora 1 Redakcji 
tygodnika SKRZYDŁA-WIADOMOSCI ZE SWIATA, przedrukowuje 


dosłownie piękny i głęboki reportaż z pr teal pe A 
lotników; któ $ ep przyjęcia pam 


jesiennego i 

wszystko, okiem, 

jest nią jeszcze osnute. Niebo, 

' morze, okręt, ludzie, y= 
porcie— 0 

8 Nawet zwarty oddział 

2 molo jak struna, ani 
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| a rig — stoją jakoś 
y 
niesamowitego wyglądu, który istot- 
nie jest przeraźliwy. 

PY jeńcy, brani w Dwudzie- 
stym często budzili 


u w niewolę, 


I 
E 


rzy ostatnio przybyli do W,Brytanii, 


chate 24 : i poriam mą 
Ys u , 
jakieś roz! tulupy, 
— mię 0 4 — spre 
że damskie i dziecinne Nene K 
sznurami, z 
ktorych pozostało już chyba samo 
wspomnienie, czyj 3 
przem skrojon; ze szmat 
— rym 3 a wszystko 


wych 
to w. kolorowych łatach, strzępach i 
Eklakach 


„wszystko zaoliwione, brudne 
i cuchnące. 
Wpatrzeni jesteśmy w tych ludzi, 


co przeszli nnę 

Ludi zgarbionych przeć nie.ciężarem 
ich nedznych, 3 ee 
lecz ogromem przebytego przez ni 
nieszczęścia. Budzi, rzucanych jak 
piłka z jednych obozów do drugich, 
zawsze i niezmiennie coraz to gor- 
szych i zawsze cięższych, Ludzi 
wiezionych etapami, mierzącymi już 


dozorców stawiali stale 
małe, przyniskie krzyżyki z napisem, 
że tuż tymi krzyżami leżą 
pey ierze, co zdała od swego 
ju zmarli z tęsknoty za swoją 
Ojczyzną. 
d 
f 


t 


zasłonić zimne swe oczy. Na próżno! 
Widzę jak, Ie i E 


w to samemu ere wizę, że 
płacze. 


M: moją . komende— 
I oto jesteśmy świadkami cudu. 
W to, co teras widzimy, nie choemy 
i nie możem zrazu uwierzyć. To 
8 p = 
po prostu ; 8 
8 "Siac "mint 
się na twarzy, prężą się w lot, 
równają i... rosną, rosną .., 
Widzę jak hod do nich 
polski p pilot. — 1 e 
słyszę jak do swego powitania 
się dobrać słowa j SR 
a Hara 
stoją wpatrzeni w. 
słowo jogo adi, jk w jakoweś 
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— piia jogo ge bos rie 
* — pod. i radością j 
cos zmęczone nadwyraz * 
jeszcze twarze, już roześmiały 
ich oczy. 
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alecialy 

Wschodu, PA i 1 południa, a 
czać poczynają klucze 
ników z dalekiej Północ, 1 8 Pierwszy 
z nich doszlusował już do nas przed 
chwilą i znowu jesteśmy razem. ` 
Skończyła się bezpowrotnie ich 

„ niewola i poniewierka i 
wara teraz do nich komukolwiek na 
świecie! Są nasi i idą już z 
nami | 


To nic, że nie wiedzieć jak 
i jak męczeńska przed nami 
się droga. Idziemy już razem! 
N 


pewnie do Polski 
Rafal 


Nr 42. "Go słychać” RA str.983 


Nie można narzekać na brak 
polskich wydawmiictw na em- 
gracji, Przeciwnie raczej : 
często ma się wrażenie, że 
jest ich nadmiernie wiele, 
rokim "SKRZYDEŁ! ae aty on gery ng 
na sze ło pr ane =- po 
szczerze — ono, Nowe > ft /bo przecież nie wiola Pole- 
ków po za lotnikami wiedziało, że "SKRZYDŁA" są kontynuacją 
najstarszego na ziemi brytyjskiej polskiego wydawnictwa "“Wie- 
domości ze Swiata"/, drogie pismo i zapewne nic nowego, To 
były pierwsze p pierwsze wrażenia Gzytelnikówe 


Obecnie, po ukazaniu się pięciu /o ile mie pamięć nie myli/ 
numerów "gkraydez" = widać — myśl przewodnią 
ctwa, Widać Ae 2% Jes istnieje 1 co chee osiągnąć, 
dać, że bynajnmie e jesd jeszcze jednym wydawmnictwem nie 
wiele ZEE od innych, lecz, że ma własny cel, do 
którego dąży do, nie idge na łałwizny, 


Gel ten przynajmiej takt, jakim się przedstawia "szczuro- 
wi lgdowen of dama znajecem "Wiadomości ze Swiata", to 
wyrobienie powszechnego zrozumienia wśród kół polskich o tym, 
czym jest w dzisiejszych czasach lotnictwo, Wpojenie w sze- 
roki ogół zrozumienia, że łotnictwo nie jest jedną z broni 
jak artyleria, czołgi czy "królowa broni” = piechota,ale jed- 
nym z odłamów eg Zbrojnej Państwa, odtemem ej róm- 
nouprawnionym z Siłami Lądowymi i Marynarkę Wojenną, W Spo- 
łeczeństwie brytyjskim a u naszych wrogów Niemców i Włochów 
to postawienie siz powietrznych jest oczywiste, U nas wymaga 
dopiero wpojenia we wszystkich, w każdego szarego człowieka, 
Ale nie na tym wyczerpuje się program dwutygodnika lotnbcze- 
go, Jest jeszcze - wyraźnie podkreślone w serii poważnych 
artykułów pisanych po angielski przez Brytyjczyków 1 przez 
polaków - tendencja do zainteresowania naszych gospodarzy 
tym co nąsze lotnictwo zdziałało, do wpojenia w nich przeko~ 
nania o wysokości naszego udziału w wojnie i do rozruszania 
prasy, przemilczającej może mimowoli ten udział, 


To cele wydawnictwa, Teraz jego środki ; p: smo jest na wyso- 
kim poziomie, Numer ostatni 14/x1,/ jest pod względem do- 
boru artykułów-pierwszorzędny, Ani śladu "r :klamiarstwa" 
sani krzty patosu, Spokojne, skromne, nacechowane brytyjskim 
“understatement”, które jest przecież i naszą cechę, opisy 
tego co było 1 co każdy idący na łatwizny określał by jako 
bohaterstwo, staranny dobór artykułów, ich duża aktualność, 
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pigkna strona graficzna, bezbłędny druk /fma Oliver & Boyd/ 
i niska cena /8 stron = 4d/ - oto środki, jskimi pismo zdo- 
bywa sobie 1 czytelników i należne mi wśród polskich wydaw- 
nictw miejsce, Ale nie wystarczy czytać "SKRZYDŁA", Trzeba 
je abonować, A warto. Bo to jedyny sposób zrozumienia lotni- 
ków, którzy przecież - chociaż to nasi koledzy najbliżsi — 
przecież myślą 1 czują inaczej, 


. b í 
W CYRKU, 3 3 
"popatrz no ! coś mi 1e 


zdaje, że oni powinni i 
pod nami," /LONDON OPINION/* 


"Coraz trudniej*zyé l Nie 
PONENT mogę dostać baterii..." 
SVENING NEWS/ /Toigacwoj 


Nr 42. "go Siyehac" 


e GRA RETIA 


str.985, 


w ne 58, donosiliśmy o wydaniu 
przez BRYGADE SPADOCHRONOWA ED 
KODNIOWKI, 2 tego wydawnictwa 
przedrukowujemy obecnie uwagi o 
x rozwoju spadochroniarstwa w Pol- 
E sce, 


Próby skoków spadochronowych , indyvr.dualnych i zespołowych, 
aatują się w Polsce od dama, Już w roku 1936, zorganizowano 
kursy instruktorskie w Legionowie pod Warszawa, 2 w rok. póź” 
niej w tej samej miejscowości wykonano pierwszy desent. 0 ae 
interesoweniu sportem spadochronowym świadczył pokaz des 

na Mokotowie w obecności stutysięcznych tłumów, które 5 
zjastycznie oklaskiwały ćwiczących, Wojsko okazywało należyte 
zrozumienie dla znaczenia spadochroniarstwa w przyszłych 
działaniach wojennych, wyszkolenie spadochronowe zostało 
wprowadzone do wszystkich szkół oficerskich i częściowo pod- 
oficerskich, Mtodziez przedpoborowa garneza się również ma- 
sowo do spadochroniarstwa, W wielu miastach wybudowano wieże 
spadochronowe dla celów ćwiczebnych, 


Z powodzeniem próbowano stosować własne, zupełnie oryginalne 
pomysły lądowania z bronią maszynową, materisiem wybuchowym; 
aparatami radio, gołębiami itp, W zasobnikach o ciekawej bu- 
dowie zrzucano G. K. H. 1 miotacze płomieni; dziełka ppane 12 
dowazy" na 2-5 spadochronach /poszczególne części oddzielnie/, 


Na manewrach znalazły potwierdzenie konkretne wyniki szkole 
nia spadochronowego, Desant, zrzucony w rejonie Tłuszcza 2 
zadaniem zniszczenia szlaku kolejowego w ciągu 40 minut, w 
zupełności wykonaż powierzone zadanie. most został zamienio- 
ny w kupę gruzów, uszkodzono tor kolejowy na dzugości 1 km 

i zniszczono linię telefoniczną, Na manewrach "Wołyńskich* 
lądują zespoły z bronię maszynową i ręczną, wypełniając na- 
kazene czynności bez pudła", sprawnie i szybko, Planowane 
szkolenie spadochronowe kandydatów, pochodzących z innych ro- 
azajów broni, przeprowadza wojskowy ośrodek w Bydgoszczy,sto- 
sując w okresie początkowym szkolenie nazierme, jak naukę 
wyskoku, zachowania się podczas lotu, ledowanie itp., a ne 
stępnie skoki indywidualne i grupowe, dokonywane przez drzwi 
samolotu, Skakano głową w dół, Poczętkowo spadochron otwierał 
się przez pocięgnięcie ręczki, znajdującej się na lewej stro- 
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nie piersi, ostatnio zaś przed wojną wprowadzono spadochron 
automatyczny, 


Doświadczenia w zeprowadzone w ośrodkach i podczas menewrdéw, 
dały bogaty materiax do dalszej pracy, niestety, wojna znisz= 
czyża zały ten dorobek, 


L'AUBERGE DE FRANCE 


(w Hotelu Winston) 


PICCADILLY CIRCUS 
tel. WHItehall 7631 


Obiady przy dźwiękach orkiestry 4/6 
Kuchnia francuska—nastrój kontynentalny 
W każdą środę, czwartek, piątek i sobotę herbatka tańcująca od godz. 4—6.30 
Wieczorem od godz. 7.30 do 12 dinner-dance 


GYPSY DAWN I JEGO: ORKIESTRA 


L’AUBERGE DE FRANCE 


Dostawcy Jego 


WILKINSON 


SWORD CO. LTD. 


krawiec marynarki, armji i lot- 
nictwa. Wszelki ekwipunek wojskowy. 


Królewskiej Mości 


i l 
53, PALL MALL, S.w.l "gie 
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/ciąg dalszy ze str,971/, 
TRAFNE ROZWIAZANIA KRZYZOWKI z nr 59 nadesłało 12 osób, 


W losowaniu 1, nagroda przypadła p.Tadeuszowi Kaczkowskiem, 
2. P. J. Kasperkowi, 3. p.B.Piatkowskiem, 
Nagrody wysyłamy równocześnie, 

ET K — — —ͤ — —— —— ——— — —- 


le 


W OKRESIE "BLITZU", 


"_Ghtiałbym jednak wiedzieć; 
czy któremu z was przyszło 
kiedy do głowy; po co właśm 
ciwie urządzili na ulicy te 
zbiorniki i napełnili je aż 
po brzegi wodą? ". 
/LILLIPUT/ 


t „zachowuje u- 
tralność a terytorium na- 
szego bronić będziemy do 
ostatniej kropli krwi," 
/0.LANCASTER/ 


Sait 
/LONDON ae 
OPINION/ 
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AMLAVHOUSC EH 


“POON TOWN" 

Clark Gable, Spencer 

Tracy, Claudette Colbert 
Hedy Lamarr 


WWW WW td td 
bi ti ti bi mi bi td bi bd 
W 0 b 0 ww 
m m m m n H t H N 


pon, ,wtorek, środa czwartek piątek, sobota 
SO ENDS OUR NIGHT ANNE OF WINDY Mr and Mrs SMITH 
Frederic March & WILLOWS Carole Lombard 
Margaret gullavan Arne Shirley & Robert Montgomery 


EF EEO CEE LEGO AN PA SEE ZZA r ere eee LESS TEZY PEN SSE IO RII O I 2 2.2 CY RTE LD 
TYGODNIOWY PROGRAM od lo. do 16, listopada 1941, 


poniedziałek „wtorek środa, czwartek piątek, sobota 
ANGELS OVER BROADWAY § THE SECRET SEVEN ARIZONA 
2 


2 2 
Douglas Fairb es Jr] Barton Mac Lane Jean Arthur 


«Kalendarzyk Polaka 


w Wielkiej Brytanii” 
na rok 1942, 


przystosowany do warunków 
życia Polaków w W.Brytanii, 
w opracowani - 
OBSZERNY I ZRODŁOWO OPRACOWANY NO tte 
DZI LOTNICZY I MORSKI, A. LASKOWSKIET 
MIARY I WAGI, MAPY I WYKRESY, i 
TABLICE STATYSTYCZNE, LICZNE strona graficzna : 
RYSUNKI. 

J.POLINSKI 
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